
Maryja – Matką Kościoła Świętego

Weź w swą opiekę nasz Kościół Święty… I kraj ten cały i lud Twój wierny, Tobie, Maryjo,
dziś polecamy... - zwracamy się często do Matki Najświętszej, szczególnie w środy, soboty
oraz  w  miesiącu  maju  i  październiku  każdego  roku.  Dlaczego  Polacy  tak  gorliwie  i
serdecznie  wzywają  wstawiennictwa  u  Boga  tej  Niebieskiej  Matki,  Rodzicielki  Syna
Bożego i naszej Umiłowanej Matki, Maryi? Jedną z odpowiedzi na to pytanie może być
argument,  iż  taki  właśnie  przykład  dali  nam  wspaniali  Polscy  Święci,  m.in.  
św. Maksymilian Maria Kolbe, św. Jan Paweł II  i bł. Kard. Stefan Wyszyński, którzy nigdy
nie zawiedli się na Matce Najświętszej. Nasz Naród w całej swej bogatej historii również
nigdy nie został opuszczony przez Boga i Jego Matkę, gdy modlił się i ufał w Jej pomoc.
Potwierdza to sama Maryja Dziewica w słowach wiersza Marii Konopnickiej:  Nigdym ja
ciebie, ludu, nie rzuciła, nigdym ci mego nie odjęła lica, Ja — po dawnemu — moc twoja i
siła! Bogarodzica!  Warto więc w Roku Liturgiczny, którego hasło brzmi:  Wierzę w jeden,
święty, powszechny i apostolski Kościół zastanowić się nad znaczeniem Matki Najświętszej
w życiu świętych i Kościoła Świętego oraz w naszym życiu.

Wszystko postawić na Maryję
Wszystko postawiłem na Maryję – powtarzał często Ks. Kard. Stefan Wyszyński, który bardzo cenił
św.  Maksymiliana,  zgłębiał  jego  nauczanie  i  kontynuował  jego  myśl  Maryjną.  Słowa  Prymasa
Tysiąclecia: Wszystko postawiłem na Maryję ukazują nie tylko kierunek Jego kapłańskiej drogi, ale
stają  się  również  ważnym  podsumowaniem  doświadczeń,  które  Go  ukształtowały  oraz  nauki
płynącej z życia i dzieł Prymasa, który wskazywał: Maryja wiecznie daje nam Boga. Świat musi tę
prawdę widzieć, musi ją uznać i chcieć nią żyć. Nie ma innej drogi do Boga, jak tylko przez ręce
Maryi.  Bóg  sam  nie  chce  inaczej  udzielać  się  światu,  jak  tylko  z  ramion  Maryi.  Za  słowami
Błogosławionego Prymasa Wyszyńskiego szły jego czyny,  bowiem w 1966 r.  dokonał  On aktu
całkowitego oddania narodu w macierzyńską niewolę Bogurodzicy za wolność Kościoła w Polsce i
w świecie oraz obchody Milenium Chrztu Polski. Na prośbę Ks. Prymasa Wyszyńskiego papież
Paweł  VI  ogłosił  Maryję  Matką  Kościoła  w1964 roku,  a  dnia  5  września  1971  roku  Maryjny
Prymas – jak określano Ks. Wyszyńskiego dokonał na Jasnej Górze aktu oddania całej  rodziny
ludzkiej  Maryi  Matce  Kościoła.  Źródłem  wiary  w  pośrednictwo  Matki  Bożej  były  dla
Błogosławionego Prymasa Tysiąclecia z pewnością wzory świętych. 



Taką drogę obrała  również  Błogosławiona Maria  Karłowska.  Oto  jej  słowa:  Chrystus  dał  nam
wszystko,  co  ma  i  Siebie  Samego.  Dał  nam  za  Ojca  –  własnego  Ojca  i  uczynił  nas  dziećmi
przybranymi  Tego,  którego  sam jest  Synem.  Dał  nam Ducha  Swego,  aby  był  naszym własnym
duchem, aby nas prowadził, uczył nas, rządził nami. Dał nam za Matkę – własną Matkę (Zak. Past.
w sam.).

Obrońca Kościoła
Twój niewolnik składa wszystko w Twoje Królewskie Dłonie, szczęśliwy, że może ogołocić
się dla Ciebie – to jedna z maksym głoszonych przez bł. Księdza Prymasa Wyszyńskiego.
Potwierdziły ją fakty z życia niezłomnego Pasterza Kościoła w czasach stalinizmu, jakim
były lata 1944-1956. Był to czas wielkiego prześladowania Kościoła w Polsce, w którym od
roku 1948 władze komunistyczne niszczyły instytucje  kościelne i  utrudniały działalność
Kościoła,  przez  aresztowania  duchowieństwa,  wytaczanie  mu  pokazowych  procesów  i
zniesławianie w prasie. W obronie Kościoła stanął dzielnie Ks. Kardynał Stefan Wyszyński,
arcybiskup  warszawski,  Prymas  Polski.  Prymas  Tysiąclecia  ukazywał  niesłuszność
zarządzeń administracji komunistycznej, protestował u władz i bronił instytucji kościelnych
oraz księży. Na każdy wrogi krok rządu pisał odezwy i interweniował osobiście. Bronił nie
tylko Kościoła, ale on jeden, widząc wyzysk i krzywdę, stawał także w obronie Narodu,
swojej i naszej Ojczyzny. Jego orędzia, protesty do rządu były przez ludzi rozchwytywane i
czytane,  gdyż  podnosiły  dumę  narodową,  dodawały  sił  stania  na  straży  praw  Polski  i
budziły nadzieję. Dlatego też władze komunistyczne chcąc całkowicie zmusić Kościół, by
służył celom komunizmu, mając do dyspozycji cały aparat gnębienia, aresztowały Księdza
Prymasa. Ten, który niezmiernie kochał Maryję i starał się być Jej wiernym, otrzymał od
Niej dar męstwa w walce o największe wartości, dla których warto żyć i cierpieć. 

W  takim  duchu  Bł.  Założycielka  Sióstr  Pasterek  kształtowała  także  swoje  siostry  i
wychowywała  podopieczne.  Świadczy  o  tym  jej  modlitwa  do  Matki  Bożej:  Matko
Miłosierdzia! Panno wierna! Otrzymaj mi, proszę, tę wierność, która Cię tak wielką i miłą
uczyniła przed Bogiem! Wpuść w serce moje iskierkę tej miłości, przez którą nigdy się nie
wymówiłaś z wypełnienia najdrobniejszych przepisów, prawem przykazanych (Zak. Past. w
sam.). 

Chcąc więc podobać się Bogu, trzeba wykazywać odwagę w ujawnianiu niedoskonałości i
grzechu praw ziemskich. W ogniu doświadczeń ukazała się cała piękna postawa Kardynała
Stefana  Wyrzyskiego,  prawego  Polaka  i  wiernego  syna  Kościoła  Katolickiego.  Był
przetrzymywany  ponad  trzy  lata:  w  Rywałdzie,  Stoczku  Warmińskim,  Prudniku  i
Komańczy. Zabroniono  mu  spełniać  jakiekolwiek  funkcje.  Ludzie  pozbawieni  opieki
duszpasterskiej  Prymasa wierzyli,  że Bóg i  Matka Najświętsza -  Królowa Polski nie da
zginąć Kościołowi Swego Syna i przetrwa. Cały naród modlił się o to gorąco. W każdym
kościele modlono się za Prymasa. 

Matka Maria Pasterka również często ufała wstawiennictwu Maryi i z miłością czciła Jej
wizerunki. Wierzyła, że Matka Najświętsza nikogo nie zawiedzie, kto jej ufa, a trudności i
wątpliwości  są  tylko  przejściowe.  Dlatego  nawet  w  takich  chwilach  wzywała  siostry  i
dziewczęta do wierności:  Nasza Pani Miłosierna zatrwożyła się i oniemiała na poselstwo
Anielskie  zwiastujące  Jej,  że  zostanie  Matką  Zbawiciela!…  I  my  możemy  się  dziwić
wybraniu naszemu; umiejmy stać się godnymi takiego wyboru i odpowiedzieć mu! (Zak.
Past. w sam.)

Maryja – drogą człowieka i Kościoła 

Błogosławiony Prymas Tysiąclecia był szczególnie oddany Matce Bożej. Podkreślał często,
że Maryja jest drogą Boga ku człowiekowi i drogą człowieka ku Bogu. Stąd całe jego życie
wyznaczała  głęboka  ufność  i  miłość  do  Matki  Najświętszej.  W swoich  wypowiedziach



wielokrotnie odwoływał się m.in. do Jej  macierzyńskiej opieki i dobroci. Mówił:  Maryja
wybiera sobie zawsze miejsca ubożuchne, opuszczone i zapomniane. Właśnie tam, gdzie jest
największa niedola i opuszczenie, chce pokazać światu i niebu, że jest na tej ziemi Matka,
która czuwa…. W 1953 roku Ksiądz Prymas dokonał Aktu Osobistego Oddania się Matce
Bożej.  Oto jego fragment:  Święta Maryjo,  Bogurodzico Dziewico,  obieram sobie dzisiaj
Ciebie za Panią, Orędowniczkę, Patronkę, Opiekunkę i Matkę moją. Postanawiam sobie
mocno i przyrzekam, że Cię nigdy nie opuszczę, nie powiem i nie uczynię nic przeciwko
Tobie. Nie pozwolę nigdy, aby inni cokolwiek czynili, co uwłaczałoby czci Twojej. Błagam
Cię, przyjmij mnie na zawsze za sługę i dziecko swoje... Pragnę przez Ciebie, z Tobą, w
Tobie i dla Ciebie stać się niewolnikiem całkowitym Syna Twojego, któremu Ty, o Matko,
oddaj mnie w niewolę,  jak ja Tobie oddałem się w niewolę. Wszystko,  cokolwiek czynić
będę, przez Twoje Ręce Niepokalane, Pośredniczko łask wszelkich, oddaję ku chwale Trójcy
Świętej – Soli Deo! Maryjo Jasnogórska, nie opuszczaj mnie w pracy codziennej i okaż swe
czyste Oblicze w godzinę śmierci mojej. Amen.

Jedyny ratunek w Maryi! 
Wszystko postawiłem na Maryję - oto dewiza życia wypowiedziana przez Błogosławionego
Prymasa dnia  14 lutego 1953 roku. Taka też postawa towarzyszyła mu zarówno w życiu
osobistym jak i duchowym. Kardynał Stefan Wyszyński pragnął zaszczepić ją także w życiu
polskiego  Narodu  i  Kościoła,  zachęcał  do  tego  swoich  rodaków  w  kazaniach,  listach,
rozmowach.  Podobnie  czynił  św.  Jan  Paweł  II  przez  całe  swoje  życie.  Papież  Polak
odwiedził  Jasną  Górę  6  razy.  Podczas  pierwszej  pielgrzymki  w  1979  roku,  w  homilii
wygłoszonej  na  wałach  sanktuarium  mówił:  Oddanie  w  niewolę  wskazuje  więc  na
«szczególną zależność», na świętą zależność i na «bezwzględną ufność». Bez tej zależności
świętej, bez tej ufności heroicznej życie ludzkie jest niejakie! Tak więc słowo «niewola»,
które  zawsze  nas  boli,  w  tym jednym miejscu  nas  nie  boli.  W tym jednym odniesieniu
napełnia nas ufnością, radością posiadania wolności. Tutaj zawsze byliśmy wolni. Te słowa
– Tutaj zawsze byliśmy wolni – stały się swoistym testamentem, ale i mottem dla Polaków
walczących  o  wyzwolenie  państwa  i  narodu  spod  jarzma  komunistycznej  opresji.  Z
pewnością  i  dzisiaj  obaj  wspaniali  Pasterze:  św.  Jan  Paweł  II  i  Bł.  Prymas  Wyszyński
wstawiają się u Boga za Kościołem smaganym wichrami oziębłości w wierze, niewierności,
odstępstw od korzeni wiary, zabijania życia ludzkiego i skłaniania się ku współczesnym
bożkom materializmu, hedonizmu i zniewalania ludzi za pomocą techniki. 
Co  dzisiaj  pragnęliby  nam  powiedzieć  św.  Jan  Paweł  II  i  Błogosławiony  Prymas
Tysiąclecia? Z pewnością zawołaliby do nas jak uczynił to Ks. Prymas Wyszyński: Trzeba i
dziś wszystko oddać Maryi. Jedyny ratunek w Niej! Zawsze, gdy jest szczególnie ciężko, gdy
ciemności  ogarniają  ziemię,  a  słońce  już  gaśnie  i  gwiazdy  nie  dają  światłości,  trzeba
wszystko oddawać Maryi... Wszystkie nadzieje to Matka Najświętsza, i jeżeli jakiś program,
to Ona.  Dlaczego? - zapytamy, a nasz umiłowany Pasterz z nieba odpowiada: Nie istnieje
„niemożliwe”,  gdy  prowadzi  i  wspiera  Maryja,  która  pierwsza  uwierzyła  w  to,  co
„niemożliwe”. Tam, gdzie panuje wielka ufność ku Maryi i wiara w Jej zwycięstwo, tam
Bóg dokonuje  przez Nią przedziwnych cudów swojej  potęgi.  I  na koniec  słowa Księdza
Prymasa, wyrażające również pragnienia św. Jana Pawła II, które powinny najbardziej nas
zmobilizować do troski o Kościół i do modlitwy o wstawiennictwo Matki Najświętszej, a
może zawstydzić, jeżeli o tym wcześniej za mało myśleliśmy i czyniliśmy:  My w Polsce
wszystko postawiliśmy na Matkę Bożą! Warto posłuchać tych słów i przejąć się nimi, gdyż
jeżeli mamy takich orędowników naszego Narodu, jak św. Jan Paweł II i Błogosławiony
Prymas Wyszyński, to jeszcze Polska nie zginęła!
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